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Ceny prenumeraty
We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2  kor.,
za codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
M .sięcs . 2  K. 5 0  Ł ) 2 trM 3  K. -  b.
kwan. 7 K. 5 0  ' j wysyłką 9 K. — t .
roezt ł e 3  3  k\ — Ł  j pocztow. 3 6  E. — ^

W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  4  kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5 koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
R edakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

Słowo Polskie
w y c h o d z i  2  r a z y  d z ien n i©

CUmy ogSosseń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy łub
jego miejsce 89 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz, 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 Kai. 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką. iO h. 
Nr. poranny 4h . z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: k e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Listy w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia 
reklamacje uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Adres dla telegramów: S ł o w o  Lwów. -- Nr. telełon.n .o-ll.

W y d a w c a :  i n ż y n ie r  W A C Ł A W  WO.ŁSSCV. R e d a k t o r  nacselM .?: 'J* SJV r W a  athLlfó W ® 5£1.
Brawm—

K a l e n d a r z  l w o w s k i *
Wtorek: 13. stycznia.

Im iona. Rz.-kat. Dziś: Hilarego. Jutro: Feliksa z Nol. 
Gr.-kai. Dziś: Mełanyi. Jutio:  Hen w. 1903.— Slow . Dziś:  
pogomira. Jutro: Radososta.

Wschód słońca 7*54, zachód̂  4*24
Va »o2eństwa> Dziś:  Msza św. o godz. 10 u OO. 

Jezuitów z wystawieniem Najśw. Sakramentu, o godz. I l u  0 0 . 
{Jernardynów, o g. 12 w katedrze łacińskiej. Nieszpory z wysta­
wieniem Najśw. Sakramentu o g. 4 u 0 0 . Bernardynów, o g. 5 
w katedrze lać., o g. 6 u 0 0 . Dominikanów i Jezuitów.

Jutro: W katedrze lać. o g. 8 prymarya z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu w puszce przed wielkim ołtarzem, a o g. 9 
tgoczysta Msza św. śpiewana adoracyjna przed ołtarzem Najśw. 
Sakramentu.

SSuzea 1 biblioteki. Zakład Narodowy im. Osso­
lińskich. Biblioteka od godz. 9 do 2 z wyjątkiem dni świąt, 
muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł Bez opłaty. - 
,Muzeum im. Dzi eduszycki cb,  ułica Teatralna, 18. Wstęp za 
l głoszeniem się w zarządzie (chwilowo). Bez opłaty. — Mu­
zeum prz e mys ł owe  miejskie otwarte codziennie, prócz po­
niedziałków, od godziny 9 do 3 popołudniu, w dni świąteczne 
od godziny 10 do 1. popołud. Biblioteka muzealna od godziny 
y do 12 i od 6 do 8 w. Bez opłaty, — Biblioteka uni wersy­
tecka. Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 popoł. i od 
4 do 7 wieczorem. — Biblioteka S z k o ł y  Pol i t echni cznej  
codziennie od 10— l i  i od 4 —8 w niedzielę i poniedziałek od 
11—1. W święta uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia 
.Naukowego Tow. im. Szewczenki*.  Codziennie od g. 2 do 
i popoł. (oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka Naro­
żnego Domu (Teatralna 22) codziennio oprócz świąt, od g. 9 
do i  i od 3 do 7.

Wystawy Stale. Towarzystwa przyjaciół sztuk pięk­
nych. Plac Św. Ducha, 10. Codziennie (oprócz poniedziałku) od 
g. 10 do 4. Opłata w dni powszed. 60 hal W niedzielę 30 h.— 
Salon sztuk piękny oh przy ulicy Trzeciego Maja 1. 11. od 
g. 10 rano do 7 w. (wiecz. przy oświetleniu elektrycznein). Wstęp 
w dni powszednie 40 h., w święta 30 h. Młodzież szkolna 20 h. 
Miejska wystawa okazów przemysłu krajowego,  pl. Halicki, 
doaa-diegAyś - Eiesiadeckich* Wstęp wslny. * 1 -

Panoramy. Kościuszko pod Racławicami. Plac powy- 
stawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą. — 
Fotoplast ikon.  Pasaż Hausmana. Codzień od g. 10 rano do 
10 w. „Prześliczna podróż na jeziorze Como i Medyoian. Wej­
ście 20 haL

Teatry* Teatr miejski .  Dziś: „Lohengrin“, opera R. 
Wagnera.— Jutro: „Widziadło", Z. Kaweckiego. Początek o go­
dzinie 7 wieczór.

Koncerty. W Fi l harmoni i  (b. teatr Skarbkowski). 
Qziś: Koncert symfoniczny". Początek o godzinie 7V2 wieczór.

Odczyty i wykłady. P o s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i ­
w e r s y t e c k i e .  Dziś: Dr. A. Czołowski: Wojny polsko-tureckie. 
Szkoła realna, Kamienna 2, o g. 6 w. — Prof. dr. M. Racibor­
ski: Życie w krajach tropikalnych.. Zakład fizyczny Uniwersyte­
tu ; Długosza 8. o g. 6 w.

Posiedzenia i zgromadzenia. Posiedzenie komi- 
syi budżetowej Rady miejskiej. — Posiedzenie komitetu balu 
prasy w kole literackiem o g. 5 w. — Posiedzenie komisyi ko­
mitetu styczniowego w sprawie księgi pamiątkowej o g. 6 w. 
w sali Izby rękodzielniczej w ratuszu.

Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserwato 
ryum astronom. Politechniki) w d. 12 stycznia b. r.:

Godzina
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w mm.

Tempe­
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w24g.
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7 rano 
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9 wiecz.
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7 2 M 0
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+  7-7 
- f  5-8 
—  0-3

s s w *
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NNEs
|  4-5 + 8 -2 — 0-3

U w a g i :  Pochmurno, deszcz i śnieg.

Trzy ankiety.
Ankieta dziennikarska.

Lwów, 13 stycznia.
Dalszy ciąg ankiety dziennikarskiej w sprawie 

rządowego projektu reformy prasowej, odbył się 
wczoraj wieczorem w lokalu „Jioła literacko-artysty- 
; zuego“. W obradach wzięli między innymi udział 
posłowie: dr. Głąbiński, dr. Grek, Merunowicz i dr. 
Rutowski.

Jak wiadomo ankieta niniejsza, jak każda an­
kieta, ma znaczenie informacyjne, tutaj dla Towa­
rzystwa Dziennikarzy polskich, które zużytkuje we­
dle własnej opinii wyrażone na niej zdania, aby 
wnieść odpowiedni memoryał do „Koła polskiego".

Wczoraj dyskutowano w dalszym ciągu nad 
sprawą ewentualnego ograniczenia sądów przysię­
głych w procesach prasowych. Z głosów, jakie się 
w tej sprawie podczas dyskusyi podnosiły, zauważe­
nia godne są dwa głosy poselskie: dr. Rutowskiego 
i dr. Głąbióski ego.

Dr. Rutowski mianowicie wykazywał na przy­
kładzie Niemiec, jakie niebezpieczeństwo narodowe 
(ila nas, w razie zmiany sytuacyi politycznej, przed­
stawiałoby odjęcie spraw prasowych sądom przy­
sięgłych. W Niemczech wszakże z lada krytyki za- 

'.ądzeń germanizacyjnyeh robi się osobistą obrazę

poszczególnych urzędników i wlecze się redaktorów 
polskich przed sądy zwykłe, które ich poprostu 
w sposób,barbarzyński, zasądzają.

Pos. dr. G ł ą b i ó s k i ,  jakkolwiek stwierdził, 
że dzisiejsze sądy przysięgłych nie zawsze spełniają 
należycie swe obowiązki w procesach prasowych
0 obrazę honoru, przyznał, że da się wiele argu­
mentów przytoczyć za ich zatrzymaniem.

Zresztą wadliwość ich postępowania wynika 
z wadliwości ich organizacyi i z tego, źe procedura 
karna jest przestarzałą. Więc radykalniejszem i 
gruntowniejszem usunięciem złego byłoby rozszerzyć
1 zreformować sądy przysięgłych, niż je całkiem wy­
rzucać za okno. Wkońcu prof. Głąbióski przyznał 
racyę tym, którzy wyrazili obawę, że wobec reak­
cyjnych prądów w Radzie państwa, bardzo łatwo 
cała reforma ustawy prasowej może się skończyć na 
tem, iż odbiorą nam przywilej w formie sądów przy­
sięgłych, a w zamian nie dadzą obiecywanych ko­
rzyści w wolności kolportażu. Tem bardziej jest 
wskazaną ostrożność i przezorność w postępowaniu.

Po wyczerpaniu dyskusyi nad tym przedmiotem, 
przewodniczący Adam Krechowiecki podziękował po­
słom za trudy i wypowiedzenie swego zdania, a za­
powiedział, że dyskusyę nad sprawą kolportażu od­
kłada się do następnego posiedzenia.

Ankieta o ustawie przeciw opilstwa.
} L w ów , 13 stycznia.

Ankieta w sprawce ustawy o zapobieganiu opil­
stwu zakończyła wczoraj wieczorem obrady po czte­
rogodzinnej oży.wionej rozprawie nad poszczególnemi 
’postanowieniami ^rojckmu f rząd n eg o * ' Djfokasya byS* 
zanadto szczegółową, ?ry ją  streścić można w no­
tatce dziennikarskiej. ]

Jedno wszakże zaznaczyć należy, jako fakt 
bądź co bądź znamienny, że wszyscy liczni mówcy, 
a przemawiali zarówno1 szynkarze jak  i fabrykanci 
wódek, zarówno dzierżawcy propinacyj jak i więksi 
i mniejsi handlarze napojów spirytusowych wyrażali 
się o projektowanej ustawie ujemnie i wykazywali — 
każdy ze swego stanowiska, — że ustawa celu za­
mierzonego, a jest nim przeciwdziałanie alkoholizmo­
wi w kraju i państwie, — nie osięgnie. Ten objaw 
krytyki jednozgodnie ujemnej stwierdził również 
w swem przemówieniu koócowem przewodniczący 
ankiety prezydent Izby Piepes Poratyński i wskazał 
zarazem, że przyczyny tego szukać należy przede- 
wszystkiem w nieszczerości intencyi ustawodawczej, 
charakteryzującej ten projekt jak i wiele innych 
ustaw, które ostatnimi czasy zaprzątywały i zaprzą- 
tują parlament austryacki.

I  nie dziw, skoro ustawy rzucane są jako ha­
sła agitacyjne wyłącznie dla użytku partyjnego po­
szczególnych stronnictw parlamentarnych. Prezydent 
podziękował w końcu zebranym za liczne przybycie 
i gorliwe współdziałanie w ankiecie, która da Izbie 
handlowej i przemysłowej pożądany materyał do wy­
pracowania wyczerpującej o tym projekcie ustawy 
opinii dla rządu.

Ankieta cukrowa.
Wiedeń. (Tel.) Wczoraj odbyła się pod prze­

wodnictwem bar. Jorkascha Kocha ankieta w spra­
wie indywidualnego kontyngentowania cukru. W an­
kiecie brali udział reprezentanci ministerstw skarbu, 
handlu i rolnictwa, a z ekspertów galicyjskich 
A b r a h a m o w i c z  i G r a b s k i  z Przeworska.

Przedmiotem obrad był szkic ustawy, opierają­
cy się na systemie podwójnego kontyngentowania. 
Mówcy w głównych zarysach zgodzili się na tę za­
sadę, tylko fabrykanci cukru surowego zajęli od­
mienne stanowisko. Dzisiaj zbierze się na posiedze- 
subkomitet, w skład którego wchodzi 4 fabrykantów 
cukru surowego i cukru białego i 1 zastępca fabryk 
wschodnich krajów koronnych. We środę odbędzie 
się plenarne posiedzenie, na którem obrady ankiety 
będą ukończone.

Z Rady miejskiej.
Lwów, 13 stycznia.

Posiedzenie wczorajsze Rady miasta Lwowa 
zagaił prezydent dr. M a ł a c h o w s k i ,  udzielając 
przed porządkiem dziennym głosu r. I h n a t o w i -  
c z o wi ,  który imieniem komitetu, zawiązanego dla 
obchodu 40-lecia powstania styczniowego, zaprasza­

jąc Radę miejską do udziału w obchodzie, postawił 
następujące wnioski nagłe:

Rada miejska uchwala: 1) wziąć udział w ob­
chodzie; 2) wysłać do komitetu jubileuszowego 4 de­
legatów; 3) wypłacić komitetowi na koszta obchodu 
2000 koron na ręeę skarbnika p. Kaźmierza Po- 
płowskiego.

R. dr. L i  s i e w i e  z imieniem „klubu obywa­
telskiego" poparł tę myśl, podnosząc, że skoro istnie­
je w mieście schronisko brata Alberta dla różnych 
bezdomnych, to wszakże należałoby stworzyć schro­
nisko dla bezdomuych inwalidów powstania.

R. dr. R o s z k o w s k i  zgodził się z myślą 
dra Lisiewicza, protestując jednakże, aby przytuli' 
sko dla bohaterów narodowych stawiać na równi ze 
schroniskiem brata Alberta.

Dr. L i s i e w i c z .  Ja  też tego nie czynię, tyl­
ko użyłem faktu owego jako argumentu.

Po tej krótkiej dyskusyi wnioski r. Ihnatowi- 
cza uchwalono jednogłośnie, a do komitetu jubileu­
szowego wybrano rr. R i e d l a , D z i w i ń s k i e g o, 
P 1 a t o w s k i e g o i R a w s k i e g o .

R. dr. R o s z k o w s k i  postawił nagły wnio­
sek, iżby w myśl dawniejszej uchwały Rady miej­
skiej, wezwać okręgową Radę szkolną, aby postara­
ła się u rządu o przyznanie szkole wydziałowej żeń­
skiej imienia Jadwigi, tytułu i praw liceum żeń­
skiego.

Po krótkiej formalnej uwadze r. dr. C i e s i e l ­
s k i e g o ,  nagłość wniosku i sam wniosek uchwa­
lono.

Drugi jeszcze^ wniosek nagły wpłynął wczoraj
u ó  iffcruu y - i  . J W / 'a, '2  k  o  W » ‘k  i  o  g :o  ,  k t ^ r jr  ńcjdcH
wniesienia do ministerstwa rolnictwa i oświaty pety- 
cyi o utworzenie na Politechnice lwowskiej osobnego 
wydziału górniczo-hutniczego, gdyż jestto jedyny za­
kres w którym może się przemysł naszego kraju 
dźwignąć.

R. dr. G ł ą b i ń s k i  żądał, aby wysłać trze­
cią jeszcze petycyę do Rady państwa, gdyż wobec 
tego, że jedynie ministerstwo oświaty jest sprawie 
przychylne, a ministerstwo rolnictwa przeciwne, 
łatwo może się stać, że Rada państwa o niej się 
nawet nie dowie.

Wniosek, wraz z poprawką dr. Głąbińskiego, 
uchwalono.

Następnie Rada przeszła do porządku dzien­
nego, t. j. do dalszego ciągu dyskusyi Dad regula­
minem Rady, referowanym przez r. dr. Roszkow­
skiego.

Sprawa ta straciła na znaczeniu, jednak od 
chwili uchwaleuia niefortunnego wniosku r. Riedla, 
na poprzedniem posiedzeniu, wniosku, którym for­
malnie zaskoczono Radę, korzystając z chwilowej 
nieobecności opozycyi, a którym usankeyonowano 
niejako pośrednie robienie interesów przez radnych 
na sprawach miejskich. W ten sposób bowiem ubito 
niejako nadzieję, że przez nowy regulamin wpro­
wadzi się pewne uzdrowienie w stosunki miej­
skie !...

Poza tą  sprawą tzw. „incompatibilitatis* inne 
kwestye regulaminowe przedstawiają się już mniej 
zajmująco dla publiczności. Przedyskutowano więc 
wczoraj i przyjęto szereg dałszyeh paragrafów no­
wego regulaminu od 28 począwszy.

Trochę krwi w mdłą i bezduszną dyskusyę 
wprowadził dzielny i obywatelski protest dra L i ­
s i e w i c z a  przeciw prejektowanemu brzmienin pa­
ragrafu 30, który usiłuje ograniczać swobodę inter- 
pelacyi ze strony radnych, nakładając na wnoszą­
cych interpelacyę, aby na oznaczony termin przed 
posiedzeniem zgłaszali je do prezydenta. Dr. L i­
siewicz nazwał regulamin, zawierający takie po­
stanowienia reakcyjnym i hańbiącym dla Rady 
miejskiej.

Dawny regulamin był pod tym względem libe- 
ralniejBzym, ale też uchwalono go wtedy, kiedy ser­
ca były gorętsze, umysły szersze i odwaga obywa­
telska większa, kiedy w Sejmie nie obawiano się po­
stawić wniosku o usamodzielnienie Galicyi i kiedy 
się za to nie szkalowało ludzi! Mówca więc energi­
cznie protestuje przeciw temu zamachowi na obywa­
telskie prawa radnych.

R. H u d e c  z całą stanowczością poparł wnio­
sek dr. Lisiewicza, dodając, że to, iż interpelacyn 
może być nieprzyjemna dla prezydenta, referenta, 
lub kogoś podobnego, nie jest jeszcze powodem do 
ubicia interpelacyi, owszem może stanowić właśnie
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jej zaletę. Należy więc zachować odpowiedni para­
graf regulaminu w dawnem brzmieniu.

W obu tych przemowach, szczególnie zaś 
w sangwinicznem wystąpienia dr. Lisiewicza było 
coś z rozpędu dawnej husaryi, przed której atakiem 
nic się ostać nie mogło. 1 stała się rzecz dziwna: 
większość komisyi, rekrutująca się z większości 
Rady, uchwaliła reakcyjny wniosek, tymczasem 
w pełnej Radzie nie znalazł się nikt ktoby go chciał 
bronić. Owszem mówcy większości prześcigali się 
formalnie w roli popierających wystąpienie dr. Li­
siewicza!... Tak uczynili pp. M a r k i e w i c z ,  R i e d l ,  
J o n a s z  i I h n a t o w i c z .  Po przemowach też 
z drugiej strony jeszcze dr. L i l i e n a, D z i e ś 1 e w- 
s k i e g o ,  a wreszcie referenta, uchwalono w myśl 
wniosku r. H u d e c a  odpowiedni paragraf w dawnem 
brzmieniu prawie jednogłośnie.

Po dłuższej dyskusyi, na wniosek r. Dzieślew- 
skiego, uchwalono przywrócić 2 ustęp par. 31, który 
miał być w nowym regulaminie opuszczony. Ustęp 
ten brzm i: „Interpelujący po odpowiedzi prezydenta 
może uczynić z tego powodu odpowiedni wniosek".

Na tern po godzinie 9 odroczouo dalszą dysku- 
syę, która odbędzie się po powrocie z Wiednia re­
ferenta p. Roszkowskiego.

Karciarze.
Lwów, 13 stycznia.

Przedewszystkiem uzupełniamy sprawozdanie 
z wczorajszej porannej rozprawy kilku szczegó­
łami.

I  tak odczytano kilka zeznań świadków, 
którzy nie zjawili się przy rozprawie, oraz artykuły 
Kurjera, które posłużyły do wdrożenia dochodzeń. 
Tymczasem zaś zjawił się nowy świadek w osobie 
p. Pawła F r e u u d a ,  b. właściciela dóbr ziemskich 
i właściciela terenów naftowych. Stale od trzech lat 
uczęszcza do kawiarni „Metropol*.

Don . :  Czy widywał pan grę w karty ?
Ś w.: Widywałem i sam nawet grywam z przy­

jemnością w karty.
Don . :  Widział pan tam grę w „nasze-wasze" ?
Św .: Niewiem nawet co to jest. Może mi pan 

ędzia wytłumaczy, żebym wiedział.
Do n . :  A w „bakarata" ?
S w .: Nie widziałem.
Do n . :  Pieniędzy więcej nie widział pan na 

stole ?
S w .: Nie widziałem.
P r o k . : W jakie gry pan grywa?
Ś w. J a  grywam we ws^ystat, ale w kawiarni 

grałem tjiko  w preferansa i tarolcj*..
Dr. K o r y t k o .  A nie widział pan „kibiców*?
Św. Proszę pana! „Kibiców" zawsze więcej 

jest jak graczy, na jednego gracza wypada zawsze 
dwóch albo trzech „kibiców".

Dr. Kor .  Czy między nimi bywał dr. Gołąb?
Ś w. Widziałem go w r. 1901 i 1902, on gry­

wał nawet w taroka, preferansa...
Sędzia D o n i c h t .  A p. Janowicz bywał w ka­

wiarni ?
Ś w. Zjawił się czasami, siadł w kącie, oparł 

głowę na futrze i spał. Zwykle był bardzo zajęty 
poza kawiarnią.

S. D o n. Pan może już odejść.
Św. Panie sędzio! Muszę się użalić... Nie 

otrzymałem do dzisiejszego dnia żadnego wezwania, 
x dziś nagle dobijają się do ranie gwałtem — wcho­
dzi policyant, jak do jakiego złodzieja i prowadzą 
mnie do rozprawy...

Sędzia Donicht tłómaczy, że polecił tylko „do­
stawić" świadka — w jaki zaś sposób wykonała to 
rozporządzenie połieya —- to jej jest rzeczą. W An­
glii nazywało by się to może pogwałceniem swobody 
obywatelskiej — u nas zaś obywatel zadowolić się 
musi tego rodzaju oświadczeniem i zapewnieniem, 
że „stało się tn nie z mojej winy"...

Dr. H a u s m a n domagał się (również bez­
skutecznie) o powołanie znawców na to, czy „dnrdel" 
przedstawiony przez świadków jest identycznym z tak 
zwanym „judendardlem", który jest ustawowo za­
kazany.

Dr. K 1 a f t e n domaga się odnośnie do po­
przedniego wniosku powołania rzeczoznawców, a to 
cembardziej, że świadkowie mówią o „dardlu" a usta­
wa zakazuje „dardia".

Lwów, 13 stycznia.
Rozprawę popołudniową podjęto o godzinie kwa­

drans na piątą. Wezwano rzeczoznawcę sądowego 
o. Wilhelma Nowickiego, który ma orzec, czy pismo 
na doniesieniu do policyi jest pismem ósk. Szaszkie- 
wicza. W tym celu osk. Szaszkiewicz raz jeszcze 
w sądzie napisał to samo doniesienie, ażeby umożli­
wić rzeczoznawcy badanie przez porównywanie. Rze­
czoznawca pogrążył się w zadumie, osk. Szaszkie­
wicz zaś zżyma się głośno na to, że można go o 
•oś podobnego podejrzywać, nie szczędzi przytem 
ostrych słów policyi, twierdzi, że on grywał tylko 
w „geschriebene Terz % a nie w „dardla“ a „geschrie- 
bene Terz" jest cbyba grą policyjnie dozwoloną je­
żeli agent policyjny przyglądał się jej całemi godzi­
nami i nie robił z tego użytku.

Dr. H a u s m a u domaga się przesłuchania 
;v roli świadka p. Wenzla, na okoliczność, że p. 
Janowicz kawiarnię swoją wydzierżawił 1 paździer­
nika z. r. p. Nowakowskiemu.

Dr. R a b  n e r  raz jeszcze domagał się zare­
kwirowania aktów kolejowych -w sprawie Machniew- 
skiego, a mianowicie co do jego stanu niepoczy­
talności.

Po kilku kwadransach wyczekiwania p. Nowi­
cki ogłosił, że doniesienie do policyi pisane jest rę ­
ką Szaszkiewicza, na dowód czego wykazał cały 
szereg podobieństw, gdy się o tem dowiedział Szasz­
kiewicz, który już w czasie badania jego pisma po­
cieszne stroił miny i odgrażał się, że musi rzeczo­
znawcy wyprawić figla — wpadł w złość okrutną.

— Ten pan nie poznał mojego pisma — wołał— 
ja udowodnię świadkami, że doniesienie to pisał zu­
pełnie kto inny!

Sekr. D o n i c h t :  Któż to pisał?
S z a s z k i e w i c z :  Tego powiedzieć nie mogę, 

ale znam osobę tę doskonale. J a  tylko dyktowałem!..
Wreszcie, silnie wzburzony — Szaszkiewicz 

przedłożył sędziemu recepis nadawczy na dowód, że 
sam list nadawał, wreszcie brulion listu, który dał 
przepisać innej osobie, a co może poświadczyć jego 
żona.

— Napisałem ten list — mówił — a raczej 
kazałem go napisać z namowy p. Kreinera, który 
mi przyrzekał bezkarność za to i przysyłał do mnie 
agenta Krzyżanowskiego. Pan Kreiner mówił mi: 
„Tak zostaniesz pan zasądzony, a jeżeli zrobisz pan 
doniesienie, to w myśl paragr. 522 będziesz pan 
zupełnie wolny od winy i kary*. Toż toby mogli 
człowieka na śmierć skazać na podstawie podobnego 
orzeczenia...

Mówiąc to spoglądał z pogardą wielką na rze­
czoznawcę.

Obrońcy przyglądali się uważnie obu pismom. 
I  rzeczywiście — o ile oryginalne pismo Szaszkie­
wicza było widocznie męskiem, pismo w doniesieniu 
miało wszelkie cechy pisma kobiecego.

Wywiązała się mała dyskusya pomiędzy drem 
Tennerem a sekretarzem Donichtem i funkcyonaryu- 
szem prokuratoryi. Dr. Tenner bowiem chciał się do­
wiedzieć, czy rzeczoznawca rządowy, opierając swo­
je orzeczenie na podobieństwie łączników, wynalazł 
również jakie różnice w oba przedłożonych mu 
pismach.

Mimo sprzeciwiań się prokuratora, p. No wi e k i  
oświadczył, że na oko są różnice i że orzeczenia 
swojego nie opierał tylko na podstawie pisma, ale 
na podstawie cech charakterystycznych. Argument 
ten jednak nie przekonał obrony, która była wprost 
oburzoną.

Dr. T e n n e r  (do Szuszkiewicza). Czy treść 
tego listu była zgodną z prawcą?

S z a s z k i e w i c z :  Faktycznie F,e wiedziałem 
' robić.' Cierpiałem wów ^aa  strasznie na ból 5»v/- 

wiudectwa lekarzy. Do 
ęczył mnie, nakłaniał

co
wy, na co przedstawić mogę 
tego p. nadkomisarz Kreiner 
mnie, obiecywał berkarność...

Dr. T e n n e r  raz jeszcze domagał się prze­
słuchania p. Kreinera. Chodziło mu o stwierdzenie, 
z czyjej inieyatywy list ten został napisany. Bo spra­
wa cała w innem zupełnie przedstawia się świetle, 
jeżeli list napisany został z inieyatywy szefa bez­
pieczeństwa publicznego, który do tego hojnie sza­
fował bezkarnością.

Naturalnie, jak zwykle zresztą, prokurator się 
temu sprzeciwił.

Dr. C h i g e r żądał, ażeby sąd odniósł się do 
ministerstwa spraw wewnętrznych z zapytaniem, czy 
gra „dardel“ jest zakazaną?

Nastąpiło jeszcze krótkie przesłuchanie św. 
R i e s a ,  który zeznał, że dr. Gołąb od czasu oże­
nienia się nie grywał w karty. W zeznaniach świad­
ka czuć wielką zawziętość do byłego pryncypała, 
zeznaje np. na pytanie dr. Hausmana, że p. Jano­
wicz obliczał się z płatniczym tylko raz na tydzień, 
a to dlatego, ażeby płatniczy miał więcej pieniędzy 
gościom do wypożyczenia.

Nad wszystkierai żądaniami i wnioskami, za­
równo nad wnioskiem dra Tennera co do skonfron­
towania św. Riesa z p. Markiem — przeszedł try ­
bunał do porządku dziennego, poczem sędzia D o - 
n i  e l i t  uznał postępowanie dowodowe za ukończone 
i udzielił głosu młodemu funkeyonaryuszowi pań­
stwa. Popierając oskarżenie w myśl przekroczenia 
z §. 522 pan funkeyonaryusz prokuratoryi wypowie­
dział kilka frazesów o moralności, o upadku etycz­
nym i społecznym, jaki sprowadza hazardowna gra 
w karty, wreszcie domagał się ukarania dla przykła­
du wszystkich podsądnych, których podzielił na trzy 
kategorye:

1) ci, który grę hazardowną uprawiali jako 
rzemiosło, a do takich wliczył: Posamenta, Lifschu- 
tza, Lublingera i Grabscheida; 2) ci, którzy ogry­
wać się pozwolili, wreszcie 3) ci, którzy pozwolili 
na to, ażeby u nich grano w hazard.

Jak dwunastu zbójów z bajki — rzuciło się 
w jednej chwili dwunastu obrońców a szereg mów 
ich zainieyował dr. Tenner, który w krótkiem wpra­
wdzie, ale dosadnem przemówieniu zbijał twierdzenie 
prokuratora, protestując przeciwko temu, ażeby tych 
kilkunastu ludzi odpowiadać miało za wadę, rozwiel- 
możnioną w całem Społeczeństwie. Krytykował ma- 
teryał dowodowy, nagromadzony przy rozprawie, do­
wodząc, źe na jego podstawie nie można skazywać 
ludzi.

Po drze Tennerze przemawiali: dr. K r o c h, 
dr. S c h e i b ,  dr. R a b  n er ,  dr. C h i g e r ,  dr. 
M a y e r ,  dr. H a u s m a n  (obrońca p. Janowicza, 
który w dosadny sposób malował stosunki, jakie

złożyły się ua wywołanie tego procesu), dr. S o m- 
m e r s t e i n ,  dr. K o r y t  k o, dr. K 1 a f t e  n, dr. 
Z a j a ć. Ostatni z obrońców, dr. O s t a s z e w s k i  
w ostrych słowach atakował rząd o to, że występu­
jąc przeciwko hazardowi wśród obywateli, sam sze­
rzy hazard w formie loteryi.

Wyjaśniał także różnicę w pojmowaniu hazar­
du, bo nie można przecież brać pod jeden strycha- 
lec 10 reńskich przegranych przez milionera, lub 
przez zarobnika. Stosunki majątkowe muszą tu od­
grywać także pewną rolę, jak kto odczuwa stratę 
na własnej kieszeni.

Przemawiało jeszcze kilku oskarżonych, którzy 
stawali sami, bez obrońców, a między innymi także 
Szaszkiewicz, który najwidoczniej postanowił sobie 
„używać" na rozprawie, czerpał też wrażenia całą 
garścią. Wreszcie sekretarz Donicht zarządził pół­
godzinną przerwę, po której miało nastąpić ogło­
szenie wyroku. I  rzeczywiście nastąpiło o godzinie 
wpół do 10-tej wieczorem.

Wyrok.
Co do pięciu oskarżonych już dawniej odroczo­

no rozprawę z powodu, że nie można im było dorę­
czyć wezwań, tak samo postąpiono wczoraj co do 
dalszych: Antoniego Leibschauga, Marka Grabschei­
da, Leopolda Giechnera, Kiczaiesa, Adolfa Landow­
skiego i W. Pazowskiego. Z  innych, do których za­
stosowano brzmienie §. 522-go

skazani zosta li:
Mojżesz P o s a m e n t na 1.750, L i f s c k ii t z, 

R e i s s ,  L u b i n  g e r ,  J a n  o wi e  z, Szymon R e i c h  
i S c h e c h t e r  każdy po 1.600, — M a c h n i e  w- 
s k i ,  S z a s z k i e w i c z ,  S i l b e r f e l d ,  i K e fi­
s i e  r  po 600, a dr. G o ł ą b  na 400 k o r o n  
grzywny.

Inni oskarżeni zostali uwolnieni. W razie nie­
ściągalności grzywny, każde 10 koron ma być za­
mienione na jeden dzień aresztu.

Na tem skończyła się ta  rozprawa. Przepra­
szam!... nie skończyła się jeszcze. Sędzia Donicht 
musiał się pożegnać z drem Tennerem, z którym 
tak zaciętą staczał nieraz walkę w czasie rozprawy.

I pożegnał się nowem... starciem. Gdy bowiem 
odnośnie do ogłoszonego wyroku dr. T. zabrał głos, 
sędzia Donicht kazał mu odraza przystąpić do wnio­
sku. Obrońca usłuchał i zgłosił odwołanie co do ka­
ry i winy w imieniu wszystkich swoich klientów, a 
za nim poszła reszta obrońców. S z a s z k i e w i c z ,  
który sam się bronił, zażądał również głosu i zgło­
sił odwołanie, prosząc „o doręczenie mu wyroku na 
piśmie".

Widząc to zastępca prokuratoryi — nie 
tchćfa? pozośtać w tyle " za innymi i również poprosił 
o trzy dni do namysłu, celem zgłoszenia odwołania 
co do tych, którzy zostali uwolnieni.

Tak więc— sprawy nie można jeszcze uważać 
za ukończoną, będzie bowiem musiała przejść jeszcze 
przez wentyl apelacyi.

Separacja hrabstwa Lonyay?
(Dep. Słowa Polskiego).

Wiedeń. (Tel. pryw.) Deutsches Volksblatt 
i Zeit w wieczornych numerach i zapomocą afiszów 
ogłaszają wiadomość, jakoby w małżeństwie Lo- 
nyayów p r z y s z ł o  do  n i e p o r o z u m i e ń ,  któ­
rych następstwem ma być podobno s e p a r a c y a .  
Hr. Lonyay, który w ostatnim czasie bawił w połu­
dniowej Francyi, wyjechał, nie podając celu podróży.

Wiedeń. (T. B. k.) Na giełdzie krążyła po­
głoska o ucieczce hr. Lonyaya.

Wiedeń. (Tel. wł.) Wyłoniła się obecnie nowa 
senzacyjna sprawa z za kulis dworskich, mianowicie 
sprawa niezgodnego pożycia małżeńskiego hr. Ste­
fanii Lonyay z jej. mężem hr. Elemerem Lonyay. 
Wczorajsza Oesterr. Yolhs Ztg. doniosła w numerze 
popołudniowym, iż pomiędzy b. arcyks. Stefanią a hr. 
Elemerem Lonyay wybuchły niesnaski, w skutek któ­
rych hr. L o n y a y  p o r z u c i ł  s w o j ą  m a ł ż o n k ę .

Praga. (Tel. wł.) W tutejszych kołach dobrze 
poinformowanych potwierdzają wiadomość o złem po­
życiu hr. Lonyay’ów. Hrabina Lonyay była 2 razy 
w Pradze i zamieszkała u swej córki ks. Windisch- 
gr&tz, a mianowicie raz w lecie zesz. r. a drugi 
raz 6 grudnia 1902.

Jak z pewnego źródła donoszą, powodem tych 
dwukrotnych wizyt u córki były przykre stosunki 
natury finansowej hr. Stefanii i podczas dwukrotnej 
swej bytności w Pradze żądała hr. Lonyay pomocy 
finansowej od swej córki ks. Windischgr&tzowej.

Pomiędzy hr. Stefanią a hr. Elemerem istniały 
ciągłe niesnaski, a głównym ich powodem było to, 
że hrabina zawsze miała za mało pieniędzy.

W dwa dni po drugim pobycie hr. Lonyay 
u swej córki w Pradze dnia 6 grudnia pojawiła się 
w dziennikach wiadomość, że hr. Lonyay udał się 
na Rm erę. Obecnie nie wiedzą nawet, gdzie się 
znajduje.

Wiedeń. (Tel. wł.) Z dobrego źródła dono­
szą, że była następczyni tronu, hr. Stefania, jakkol­
wiek kochała swego męża, hr. Elemera Lonyay, je­
dnak bardzo przykro odczuwała zrzeczenie się swego 
dawnego stanu i swoich dawnych praw. Z wielką 
tylko trudnością mogła się oswoić z nowem swem 
położeniem i nigdy nie mogła się znaleźć w swej 
roli jako hrabina Lonyay tak, jakby było należało

Z tej sprzeczności wywiązał się zaraz po wyj
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ściu jej za hr. Lonyaya bardzo nieprzyjemny stosu­
nek między małżonkami.

Hr. Elemer po ożenieniu się z arcyks. Stefanią 
w liście pisanym do swego przyjaciela uskarża się 
bardzo z powodu stanowiska, jakie żona jego, była 
następczyni tronu zajęła. Wydarzały się nieraz bar­
dzo przykre wypadki dla obojga małżonków a szcze­
gólnie dla hr. Elemera. Podczas podróży poślubnej, 
gdy młoda para stanęła w Nicei, hr. Lonyay od­
wiedziła jednego z członków rodziny cesarskiej. Hr. 
Eiemer musiał czekać przez cały czas trwania wi­
zyty w powozie.

Również i w Wiedniu zdarzało się, że hr. 
Lonyay odprowadzał swoją żonę tylko do bramy 
zainku cesarskiego, a potem musiał sam wracać do 
domu, ponieważ nie mógł towarzyszyć swojej żonie 
w odwiedzinach u członków domu cesarskiego. Wyni­
kające stąd częste niesnaski, tudzież trudności finan­
sowe były powodem rozterek w małżeństwie hrab­
stwa Lonyay. Hr. Stefania nigdy nie była przyzwy­
czajoną obliczać się ściśle, często wydawało za dużo 
i dlatego bardzo często nie mogła sobie dać rady 
z kłopotami pieniężnymi.

Cesarz dał jej wprawdzie jako wdowie po 
swoim synu kwotę 2 miliony koron, a następnie 
wyznaczył jej apanaże w kwocie 50.000 kor. ro­
cznie, jednakże to wszystko było jej za mało.

Wiedeń. (Teł. wł.). Donoszą, że hr. Lonyay 
usiłowała w ostatnich dniach za pośrednictwem pe- 
wnego magnata, którego znała jeszcze z lat da­
wniejszych, otrzymać od dworu wiedeńskiego pewien 
znaczniejszy zasiłek pieniężny, jednakże próba ta  
pozostała bez skutku i hr. Lonyay musiała poprze­
stać na swych apanażach, które jednak razem z do­
chodami jej męża wystarczyć jej nie mogły.

Opowiadają, że hrabina Lonyay ma być wielką 
pasyonatką i że z powodu takiego \ je j usposobienia 
bardzo często przychodziło do gorszących scen mię­
dzy małżonkami. Pewnego razu miała hr. Stefania 
wypoliezkować nawet swego męża.

(Była arcyks. Stefania, wdowa po arc. Rudolfie 
poznała obecnego swego męża hr. Elemera Lonyaya 
w Londynie w 1890, ślub zaś ich odbył się dnia 
22 grudnia 1900 wMiramare).

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza N. Fr. Fresse 
donosi z Mentony, że hr. Elemer Lonyay n i e  p o- 
r z u c i ł  s wej  mał ż onki ,  wbrew doniesieniom 
powyższym, które zaczerpnąłem z W. AU. Ztg. i 
Zeit. Pisma te ukazały się wczoraj o godz. 6 wie­
czorem.

Wiedeń. (Tel. wł.) Do N. F r . Fresse dono­
szą z Riwiery, że hr. Lonyay mieszkał poprzednio 
w jednym z hotelów w Cap Martin, obecnie zaś 
oboje hrabstwo mają rzekomo mieszkać w pobliskiej 
willi Kahn.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 13 stycznia.

Źle s ię  d z ie je  w  B o ry s ła w iu .
Borysław. (Tel. wł.) Ubiegłej nocy usiłowa­

no podpalić szyb „Wezuwiusz" oraz inny, oznaczo­
ny nr. 18, a należący do Akc. Tow. dla przemysłu 
naftowego. Stróżowi nocnemu udało się tym razem 
przeszkodzić zbrodniarzom, ale ich nie ujęto, z po­
wodu z u p e ł n e g o  b r a k u  s t r a ż y  b e z p i e ­
c z e ń s t w a .  Obywatele borysławscy są w formal- ' 
nej rozpaczy, nie mając dostatecznej ochrony ze 
strony żandarmeryi i policyi i uważają o b e c n ą  
s y t u a c y ę  j a k o  g r o ź n ą .

P o s tu la ty  a p te k a rzy .
Wiedeń. (T. wł.). Gremium tutejszych apte­

karzy i stow. przemysłowe wniosły petyeyę do mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, żądając wydania no­
weli do ustawy przemysłowej, któraby usunęła zna­
ną uchwałę trybunału administracyjnego w sprawie 
n i e s p r z e d a ż n o ś c i  a p t e k .  Nadto domagają 
się aptekarze aby w przyszłości udzielano t. z w. 
osobistych koncesyj, po upływie zaś gwarancyjnego 
okresu — 35 lat — apteki personalne miałyby być 
zamienione na koncesye personalne.

H ala  a u k c y jn a  w e L w o w ie.
Wiedeń. (T. B. k.). Wiener Ztg . ogłasza roz­

porządzenie ministerstwa sprawiedliwości w sprawie 
utworzenia sądowej hali aukcyjnej we Lwowie.

JD em onstracye robo tn ików .
Wiedeń. (T. B. k.). W miejskiem biurze po­

średnictwa pracy przyszło wczoraj znowu do hała­
śliwych demonstracyj. Robotnicy, w liczbie 500, nie 
chcieli opuścić lokalu, wobec czego wezwano polieyę, 
która wyparła demonstrantów na ulicę. Tutaj hałasy 
trwały dalej, przyczera demonstranci wybili wszyst­
kie okna w .,Volksheimie“. Policya rozprószyła ro­
botników i aresztowała z nich kilku.

Echa k rw a w y c h  ekscesów  w e L w ow ie.
Wiedeń. (T. B. k.) Trybunał kasacyjny, pod 

przewodnictwem radcy dworu Hofmokla rozpatrywał 
wczoraj sprawę odwołania się przeciw wyrokowi 
lwowskiego sądu krajowego. Chodziło mianowicie o 
sprawę niejakiego Słotwińskiego murarza, który pod­
czas znany.'h krwawych rozruchów we Lwowie ujął 
się za i ob etą, kopniętą przez żołnierza i zato zo­
stał skazany ua 4 miesiące aresztu.

Obrońca dr. Rosner podniósł w odwołaniu się, 
że wniosek jego o przesłuchanie 15 Świadków* prze­

ważnie ze świata dziennikarskiego i kupieckiego, try­
bunał odmówił, z powodu jakoby b y ł o  n i e w i a- 
d o m e m c z y  o wi  ś w i a d k o w i e  s ą  l u d ź m i
0 d o s t a t e c z n e j  i n t e l i g e n c y i ,  a b y  i c h  
z e z n a n i a  m o g ł y  m i e ć  r ó w n ą  w a r t o ś ć  
z z e z n a n i a m i  ż o ł n i e r z y  i p o l i c y a n t ó w
1 c z y  l u d z i e  c i  u z n a j ą  p o t r z e b ę  p o ­
r z ą d k u  p u b l i c z n e g o  (II). Na wniosek gene­
ralnego prokuratora Girtlera y. Kleeborn, trybunał 
zatwierdził wyrok, oświadczając, że już z 50, poprze­
dnio przeprowadzonych procesów, sąd mógł sobie wy­
robić właściwe zdanie o stanie rzeczy. Mimo to try­
bunał kasacyjny wyraził g ł ę b o k i e  u b o l e w a ­
ni e .  że sąd pierwszej instancji w t a k  n i e w ł a ­
ś c i w y  i b ł ę d n y  s p o s ó b  motywował swój 
wyrok.

Sejm  w ę g ie rsk i.
B u d a p e s z t. (T. B. k.) Na wczorajszem posie­

dzeniu Izby posłów Sejmu węgierskiego załatwiono 
w specyalnej dyskusyi przedłożenie o immigracyi. 
Dziś przyjdzie pod obrady przedłożenie o i n a r t y ­
ku ł  a cy i w y r o k u  w s p r a w i e  Mo r s k i e g o  Oka.

T y fu s  w  Czechach.
Osiek. (T. B. k.) Na tyfus zachorowały tu 

znowu 2 osoby. Władze czynią energiczne zarządze­
nia, aby zapobiedz dalszemu szerzeniu się epidemii. 
Dotychczas zachorowało tu na tyfus ogółem osób 70, 
z tego zmarło 5. Wiele rodzin opuszcza miasto. Go­
dzien słychać o nowych wypadkach zachorowania. 
Miejskie władze sanitarne wydały odezwę do ludno­
ści, aby piła wodę tylko przegotowaną.

P o je d y n e k  m in is tr a .
Rzym. (TBk.) Zatarg między ministrem spraw 

zagranicznych Priuettim a hr. Bellegarde załatwiono 
w ten sposób, że sekundanci Priuettiego oświad­
czyli, iż nie ma potrzeby załatwiania sprawy z bro­
nią w ręku wskutek wyzwania Bellegarda, którego 
Priuetti jest przełożonym.

S en a torow ie  p r ze c iw  se n a to w i.
Belgrad. (TBk.) Kilku senatorów zrezygnowa­

ło z godności senatorów, motywując swój krok tem, 
że przeciwni są z zasady tej instytucyi, t. j. sena­
towi.

P rze s ile n ie  r zą d o w e  w  Serbii.
Belgrad. (T. B. k.) Dzienniki donoszą o prze­

sileniu gabinetowem i sądzą, źe możliwe jest utwo­
rzenie radykalnego gabinetip (tj. moskalofilskiego).

O błąkan y w  g reck im  p a ła c u  królew ski/m .
Ateny. (T. B. k.) Wczoraj usiłował jakiś czło­

wiek, który dostał się do pałacu królewskiego, wtar­
gnąć do sali-tronowej. Stwierdzono, że to człowiek 
umysłowo chory. \

„L ig a  d la  p r a w  lu d zk ich
Bruksela. (Tel. wł.). Liga dla obrony praw 

ludzkich uchwaliła użyć wszelkich środków, celem 
wyswobodzenia córki króla belgijskiego ks. Ludwiki 
koburskiej z zakładu dla cierpiących na umyśle, 
w którym się obecnie, jak wiadomo, znajduje.

LYyfterya w  W iedn iu .
Wiedeń. (Tel. wł.). Szkoła ludowa w śród­

mieściu na Werderthorgasse została zamkniętą z po­
wodu panującej dyfteryi.

R ew olu cya  w  M arokko.
L ondyn. (Tel. wł.) Z Marokko nadeszły tu 

nadzwyczaj niepokojące wiadomości. Chrześcijanie 
uciekają z niebezpieczeństwem życia z wielu miej­
scowości wewnątrz kraju, dążąc ku wybrzeżom.

Londyn. (Tel. wł.) W Fezie wybuchły zabu­
rzenia antysemickie, 20 żydów wymordowano.

Londyn. (Tel. wł.) Sułtan marokoński ocze­
kuje powstańców nad rzeczką Zelu.

, Londyn. (Tel, wł.) Podług nadeszłych tu wia­
domości mieli powstańcy pobić wojsko sułtana. Poło­
żenie ma być groźne.

Londyn. (Tel. wł.) Sułtan zdecydował się po­
dążyć na wybrzeże zachodnie.

Londyn. (Tel. wł.) Wszyscy konsulowie opu­
ścili Fez.

Z  tr a g e d y j ro d z in n y c h .
Gablonz. (Tel. wł.) Dzierżawca Franciszek 

Amler zabił w nocy z 10 stycznia swą żonę i czwo­
ro dzieci tępem narzędziem a następnie sam się za­
strzelił.

N iedobór w  N iem czech.
Berlin. (Tel. wł.) Rząd związkowy uchwalił 

dla pokrycia niedoboru w budżecie państwa zacią­
gnąć pożyczkę w wysokości 34,900.000 marek.

S 3 7 - t U L S L C 3 7 - S C -
Budapeszt 13 stycznia. (T. B. k.) Ministro­

wie Cali i Wittek odjechali wczoraj z powrotem do 
Wiednia.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dr. Koerber ma już na 
cz wartko w em posiedzeniu Izby posłów zawiadomić 
ofieyalnie parlament o sfinalizowaniu ugody wę­
gierskiej.

Praga. (T. B. k.) Na wczorajszem posiedze­
niu czeskiego komitetu wykonawczego głosowało tyl­
ko pięciu uczestników za wnioskami Forzta i Hani- 
cha, aby zastępcy Czech nie brali więcej udziału 
w konferencjach ugodowych. Pp. Brzorad, Engel 
i Schwarz usprawiedliwili swą nieobecność.

Budapeszt. (T. B. k.) Węgierskie Biuro ko- 
respondencyjne donosi, że austryaccy ministrowie 
Cali i Wittek odbyli w węgierskim ministerstwie 
handlu konferencyę z ministrem handlu, Langiem ; 
konferencja ta dotyczyła szczegółów technicznej na­
tury ugody. Na tem ukończono ostatecznie obrady, 
odnoszące się do szczegółów ugody z zakresu mini­
sterstwa handlu.

Wiedeń. (T. wł.) Wczoraj o godzinie 10 ra­
no odbyli niemieccy członkowie czeskiej konferencji 
ugodowej posiedzenie, po południu zaś byli u Koer- 
bera, aby inu swoją decyzję oznajmić. Tenorem 
oświadczenia niemieckiego jest to, że Niemcy nie 
inogą zezwolić na takie rozszerzenie języka czeskie­
go w urzędowaniu zewnętrzuem, jak to proponuje 
projekt rządowy.

Wiedeń. (T. wł.) Dziś ma się odbyć konfe­
rencja czeskich członków konferencyi z Koerberem.

Wiedeń. (Tel. wł.). Morawscy członkowie 
konferencji mają się zgromadzić na naradę dziś po 
południu. Dziś przed południem odbędą niemieccy 
członkowie z Moraw naradę pomiędzy sobą.

Wiedeń. (Tel. wł.). Oba rządy : austryacki 
i węgierski porozumiały się, że ustawa co do pod­
jęcia wypłat w gotówce (złocie) będzie przedłożoną 
parlamentom z początkiem miesiąca marca. W tein 
przedłożeniu nie ma jeszcze wyznaczonego terminu, 
kiedy wypłaty w gotówce będą, podjęte, gdyż za­
wisłem to będzie od położenia targu pieniężnego.

Wiedeń. (Tel. wł.) Na czwartek zapowiedzia­
ną jest konferencja wszystkich prezesów niemieckich 
stronnictw w celu wydania manifestu w sprawie zdol­
ności i chęci do pracy parlamentu, który tegoż dnia 
rozpoczyna swe obrady.

Wiedeń. (Tel. wł.) Wczorajsza Montags-Rerue 
(organ Knerberą) grozi oktrojem, upominając parla­
ment, aby się ostatecznie już raz wziął do pracy, 
gdyż w przeciwnym razie nastąpi rozwiązanie Izby, 
oraz oktrojowanie ustaw językowych i obostrzonego 
regulaminu.

Wiadomości bieżące.
— Kg. metropolita Szeptycki ma się Dieco 

lepiej, łóżka jednak nie opuszcza; lekarze nakazali ks. 
metropolicie zupełny spokój. Dr. Ozarkiewicz ogłosił 
w ruskich dziennikach pismo, proszące wszystkich in ­
teresowanych, którzy by chcieli odwiedzić arcybiskupa 
w sprawach osobistych, aby w interesie chorego i 
w swoim własnym nie trudzili się daremnie, gdyż nie 
mogą być dopuszczeni do łoża chorego.
— - P o w o ła n ie  d r a  B ie ń k o w sk ie g o . Czytamy 

w Gazecie Lwowskiej : P. prezydent ministrów powo­
łał komisarza powiatowego, dra Adama Bieńkowskiego, 
do służby w prezydyum Rady ministrów.

— Przeniesienia. Prezydent ministrów, jako kie­
rownik m inisterstwa sprawiedliwości, przeniósł adjun- 
któw sądowych : Antoniego Zachara, z Seretu do Sto- 
rożyńca i Emauuela Waruickiego, ze Storożyńca do 
Seretu. Namiestuik przeniósł komisarza powiatowego 
dra Hugona Schwarza, z Mościsk do Lwowa, koncepi- 
stę namiestnictwa Stanisława Podwióskiego, z Brodów 
do Mościsk, oraz praktykantów konceptowych namiest­
nictw a: dra Arpada Cli wali bogowskiego, z Krosua do 
Wieliczki, Stanisława Moszyńskiego, ze Lwowa do 
Gródka, Wojciecha Krajewskiego, ze Lwowa do Bro­
dów i Witolda Waśkowskiego, ze Lwowa do Śuiatyna.

—  Na cele dobroczynne przeznaczył wydział 
kasyna miejskiego dochód uzyskany ze sprzedaży fan­
tów nadesłanych przez pp. wystawców do rozdawania 
podczas wystawy plakatów. Dochód ten wynoszący 
150 koron rozdzielono w równych częściach na schro­
nisko Brata Alberta, Związek rodzicielski i lwowskie 
Towarzystwo oświaty ludowej.

— Ogień kominowy wybuchł wczoraj po połu­
dniu przy ul. Łyczakowskiej pod 1. 16. Alarmowano 
miejską straż pożarną.

Polowanie, które odbyło się dnia 2 i 3 b. m. 
w dobrach Kazim. hr. Badeniego w Nowosiółkach 
(w powiecie rudeckim) powiodło się świetnie. Na ob­
szarze 900 morgów lasu, na którym wówczas polować 
było można, zabito w 6 strzelb 7 dzików, 32 rogaczy, 
5 lisów i 70 zajęcy.

Z Cieszyna donoszą, że w zarządzie Macierzy 
szkolnej, uzupełnjonym na walnem zgromadzeniu w dniu 
20 z. m., dokonano wyborów. Ponieważ dotychcsasowy 
prezes ks. Dudek zrzekł się ponownego wyboru, przeto 
prezesem wybrauo ks. J. Londzina, który będzie zara­
zem pełuił obowiązki kasyera. Sekretarzem wybrano 
uotarynsza p. Dyboskiego, a wiceprezesem b. prezesa 
ks. Dudka, proboszcza z Bogumina. Dla kogoś, kto od 
dłuższego czasu śledzi rozwój Macierzy szkolnej dla 
Księstwa Cieszyńskiego, dziwnem musi się wydać po­
minięcie w wyborze długoletniego wiceprezesa dr. Jana 
Michejdy. P. Miohejda, jako mieszkający stale w Cie­
szynie, a zarazem jako poseł do Rady państwa i Sej­
mu śląskiego, znojący doskonale od lat wielu sprawy 
Towarzystwa, był w niem potrzebny jako siła pierwszo­
rzędna. Czyżby Bię więc od pracy w zarządzie Towa­
rzystwa chciał usunąć, nie sądzimy bowiem, aby wobec 
niewątpliwego braku ludzi zdolnych do owoonej pracy 
narodowej na Śląsku, chciano p. Michejdę usuwać i po­
zbywać się jego zady i pomocy.
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D e p e i z e  h a n d l o w e *
Z  t a r g u  p ie n ię ż n e g o .

1%'iedeń, 12 stycznia. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego C89-—,
Akcye węsr.ier. Zakładu kredytowego 729 óO, Akcye anglo- 
banku 274*75, Akcye Unionbanku 545’—, Akcye Landerbank 
ku 399-80, Akcye Bankyereinu 458-50, Akcye Bodencredit 
938 —, Akcye gal. Banku hipotecznego 588 —, Akcye kolei 
państwowych 695 —, Akcye kolei południowych 56*—, Akcye 
Tramway A. — •—, B. — , Akcye kolei Flbeth&l 452- ,
Akcye kolei p ó łn . . Akcye kolei czerń. — , Akcye
Alpiny 389*—, Akcye Rima Muranyi 488*—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1578-'-, Akcye Fabryk broni—  —, Akcye
tureckie tytoniowe 337-50, Oblig. węg. i n d .  , Renta
majowa 100-95, Austr. Renta koronowa 100 90, Węg. Renta 
koronowa 98*80, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 97-05; 4 proc. 
listy Banku kraj. 97-75, 4V*2 proc. listy Banku kraj. 101-50, 
4 oroc. listy Banku hip. 95*75, 4Vs prcc listy Banku hip;
100-15, 5 proc listy Banku hip, 110-55, 4 proc. GaL Obligacji 
propinać. 99 55, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99-—, 4 
prc pożyczka m. Lwowa 94-87, Losy tureckie 113*50, Marki 
117 12, Ruble 252-50, Kredyty — Alpiny — , Węg 
kred — , Unionbank Koleje państw —

Usposobienie: Z powodu braku podniety b ez  ocho*  
t v przy lekko osłabionych kursach.

B e r l in ,  12 stycznia. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 217-75, Staatsbahny 149-10, Disconto Co- 
mandit 193 25* Berlin Tow. handl. 159-75. Laura 216-40, Bo- 
humery 181*90. Kolej półn. wschodnio-Pruska —• — , Ruble 
za gotówkę 216 20, Kolej warsz.-wied. 181 50, Kolej morza 
śródziemnego 89*75, Kolej Meridionalna 135 60, Losy ture­
ckie .124-70, Renta włoska —• „Harpener* kopalnia wę 
gla 173-60, Kolej Marienburg-Mławka , Konsolidacja
345-40 Lombardy 15 60, Kolej Henry 100-10, Niemiecki bank 
narodowy 120-—, Kanada Proferred 136 —, Akcye żeglugi 
bamburskiej 98-10, Kurs warszawski 216-—

Btudape& zt, 12 stycznia Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota 120-50, Węgierska renta koronowa 98 90 
Węgierski bank kredytowy 731*—, Węgierski bank dla 
przem. i handlu — , Węg. bank hipoteczny 485*50, Węg. 
bank eskontowy 452 50, Austryacki bank kredytowy 690-75 
Rima Muranv 490 —, Budapeszt kolej miejska 627*50 Kolej 
południowa “55-—, Austr.-węg. kolej Państw. 696-—.

Tendencja przyjazna,
B e r l if t ,  13 stycznia. Wczorajsza giełda wieczorna. 

4 proc. węgierska renta złota 101*90, Węgierska renta ko­
ronowa 101*40, Austr. akcye kredytowe 217*75, Staatsbahny 
—•— Lombardy 15 60, Disconto Comandit 193 25, Ruble
216-20. Tendencja silna.

F r a n k f u r t ,  13 stycznia. Wczorajsza giełda wie­
czorna • Austr renta papierowa 101 "25, Austr. renta srebrna 
101*35 Austr renta złota 103-40 Austr. akcye kredytowe 
217 90’ Staatsbahny 149*30, Lombardy 15*40, 4 pr. austr. renta 
koronowa 101 40. Tendencja silna. . %,

H a m b u r g , 8 stycznia. Wczorajsza gimaa. wie- 
czorna: Austr. rauta srebrna 10110, Austr akaya 
217*70, Losy z r. 1860 —*- ,  Staatsbahny 148*2o, Lombardy
16-25, Austr. renta złota 103*—, Węgierska renta złota
101-50.

Tendencya spok.
P a r y ż , 8 stycznia. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. hiszpańskie Exterieurs 87*85, Credit foncier 745 
Ran lr ottomański 574*—.

Tendencya silna.

Targ zbożowy i towarowy.
R n d a n e s z t ,  10 stycznia. Pszenica na paźdz. 

do - -  Psze^ca na kwiecień kor. 7-67 do 7*68, Zyto na 
październik — do Zyto na kwiecień 6-05 do 6166,
Owies na październik ——  do ’les .na ^  ^
6-12 do 6-13, Kukurudza na sierpień —-— do Kuku- 
rudza na maj 5*78 do 5.74, Rzepak na sierpień 11* <0
do 11*80

Pogoda: łagodna.

Odpowiedzialny redaktor:
J ó z e f  Z i e m b i ń s k i

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserujących zaprowadziło Słowo Polskie

KO RESPO N D EN TK I INSERATOW E
które nabywać można w Administracyi, we wszystkich 1 
biurach dzienników i trafikach, po cenie ©O, 8 0 , 120, 
150, 1 8 0  halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słoioie Pol- 
slciem o 10, 15, 2 0 , 2 5  lub 3 0  wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego44 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Ooniesienia osobiste.

Z  braku znajom ości w ce­
lu m a trym on ia lnym  

pragnie panna posażna za­
w rzeć zna jom ość z  m ę żc zy ­
zną in te lig e n tn y m  do lat 40. 
„O piekun“ do A d m in is tra cy i 
Słow a. 473 1

Otchłań. N iedzie lne dziw ne  
zachowanie o godzin ie 5 

spowodowało m nie  prosić  
bezzw łocznie listow nie o w y ­
ja w ien ie  lis tem  lub anonsem  
rze te ln e j s zc zere j p ra w d y  
Ponawiam prośbę, tu sząc , że 
osoba ofiarująca p rzy ja źń , 
będzie p r zy n a jm n ie j otwartą.

461 1

F iakier. O trzym ałam . Mi­
lio n y  całusów. — N apisz  

zaraz obszernie. Kocham  nad 
życ ie . 452 1

r ragnę znaleźć d y s ty n g o ­
waną to w a rzyszkę  ż y ­

cia. Post.-r. „ Lekarz z pro- 
w in c y P  Kraków. 472 1

D zieoiuś po ostatnim  wie­
czorku 8 s tyczn ia  u N. 

tę skn i, pokochało bardzo.
471 1

Która panna lub wdowa
zaw rze korespondencyę  

z m ężczyzną . „P rzy ja c ie l“ 
' ' '492 1r. Lwów.

A leksander zm artw iony
lis tem  niezasłużenie o- 

s tr y m , prosi usilnie p rze ś li­
czną nieznajom ą z ul. Mar­
cina, liczba nieparzysta , by  
raczy ła  łaskaw ie podjąć na 
poczcie Podzam cze lis t post, 
rest. zaadresow any M ścisła  
w a 100, k tó ry  spraw ę w y ja ­
śni. 4 51 l

3%o.& w y s z e d ł :
i i o c x n i b  ż y d o w s k i

w ytw ornie i bogato ilustrow any. 19 ark. 16°. Cena  
1 kor., z przesyłką MO kor.

Rocznik informuje Żydów i nieżydów
0 aktualnym, całe społeczehsstwo 
obchodzącym, mimo tego nie dość 
ogółowi znanym syonizmie i zawiera 
prace dr. Alfreda Nossłga, N. Soko­
łowa (Warszawa), dra D Malza, 
Adolfa Stunda, S. Schillera, Rosen- 
felda, Brandesa, Pereca, Asza, Weie- 
mana, Kirszrota,Frenkla, Wirta, Szer- 
laga, Rosenberga, Cnajesa, Fogla
1 w. i Ilustracye i w in iety  Clgna- 
niogo, Israelsa, Hirszenberga, Kauf- 
mana, Lilieno, Pilichowskiego, Rem-

ibrandta, Szatza, Wachtla, Zewyego i Weinlesa Pozatem  
załączone są do R ocznika 4 sp ec ja ln e  dodatki art. 
a. m. 4 obrazy 8* Jana Styki, L eopolda Horowitza, 

Józefa Israelsa  i Kaufmana.
Do nabycia w księgarniach i biuęąch dzienników. Zamó­
wienia adresować n a le ż y :  , R ocznik żyd o w sk i, Lwów, 

{fach pocztow y). o16 5

Wydawnictwa „Słowa Polskiego44:
H u r a g a n ,  powieść histor. W. Gąsiorowskiego, 3 tom. 

cena 6 kor., w ozdobnej oprawie k. 7 ’80.
W ię k s z o ś c ią , powieść współczesna A. Gruszeckiego, 

30 arkuszy, 2 kor., w ozdobnej oprawie kor. 2*60.
U g o d o w c y , powieść współczesna Wiesława Selavusa, 

cena 3 k.} w ozdobnej oprawie kor. 3*60.
S z c z ę śc ie  w  m a łż e ń s tw ie  Marcelego Prevosta, tłu­

maczyła Anastazja Świderska, cena w ozdob. 
brosz. 60 hal.

W y b ó r  d z ie ł Klementyny z Tańskich Hofmanowej, 
w 6 tomach, wybrał i wstępem opatrzył dr. Piotr 
Chmielowski. Cena zniżona kr. 3, w ozdobnej 
oprawie w 3 tomach kor. 4*80.

Arcydzieła Luwru, 216 najznakomitszych dzieł 
najsłynniejszych malarzy szkół: florenckiej, we­
rońskiej, weneckiej, padańskiej, ferrarskiej, bo- 
lońskiej, umbryjskiej, iombardzkiej, parmeńskiej, 
hiszpańskiej, flamandzkiej, holenderskiej, niemie­
ckiej, francuskiej i angielskiej, począwszy od wie­
ku XIII. Wydał Adam Kaczurba w Krakowie. — 
W ozdobnej opraw., ceha zniżona kor. 4.

Nabywać można w „Administracyi Słowa Polskiego11 
we Lwowie przy ulicy Ghorążczyzny 17—19.

Do zamiejscowych zamówień prosimy należytość do­
łączyć, za zaliczką bowiem nie wysyłamy. 11829
Administracya „Sława Polskiego" we Lwowie, Gliorążczyzna 17-19.

Bławne od  d a w n a  i przez znakomitych lekarzy polecone
jako lekko przeczyszczający i rozwaloiający środek

nie przeszkadzają trawienia i są zupełnie nieszkodliwe Słodycz 
tych pigułek sprawia, że je nawet dzieci chętnie zażywają. 
Pudełeczko z 1.2 p ig u łk a m i  kosztujo 3 0  ii., rolka z 8 pu­
dełkami, zawierająca 1 3 0  p ig u łe k  tylko 2 k o r .;  za po- 
przedniem nadesłaniem kwoty 2 k. 45 h. wysyła się rolkę franko.

N a i e ż y i ą d a ć  f f ! *
szczających pigułek**. — Prawdziwe są tylko 
wtenczas, gdy każde pudełko ma na spodzie na­
szą protokołowaną markę ,św . Leopolda® wyci­
śniętą czerwono-czarnym drukiem. — Nasze 
protokołowane pudełka, wskazówki użycia i Opa­
kowania muszą być opatrzone naszym podpisem 

„Filip Neustein, aptekarz *

Apteka FILIPA NEUSTEINA
pod *św. Leopoldem*, Wiedeń 1 Plankengasso 6f

Skład we Lwowie u Piotra Mikolascha i we wszystkich 
aptekach. u&$

Wspaniały biust
I M m onU os jurne M a l t y

nie szkodząo zdrowiu o- 
trzymać można przez aptek, 
dietet. środek „ROBOSE**.
Zadziwiające skutki, n iez li­
czone podziękowania. Pre­
miowany na wystawach: 

y  Rzymie, Ostendzie, Londynie, Paryżu złotym medalem, krzy­
żem zasługi i honorowym dyplomem. 9831 

L dawka k. 6. Za nadesł. k. 6*65. Dyskretna przesyłka francó. 
Yórtes & Cie Kosm. Fabrik Lugps Nr. 324. Banat

Kursy giełdy Wiedeńskiej
z dnia 10 styczn ia  1903.

K ursy o ile  inaczej nie p odano . ̂ o b liczone  są  za  ło i  
koron nom inaln. w arto śc i i za gotów kę

•/#
. 1-2
.Ci 

, .1-2 
.4 -2  
.3-2  
.1 

, .1

Ogólny dług państwa.
Jednolity dług p a istw b  
w banknotach, maj—listopaa • •

lu ty—sier p ia n . 
w ■robra*’ styczeń —lip iec  ; • • • 

kw iecień—październik  
Uosy z rokn lt-Bi po 250 zł. m  k.

7  .  1860 „ 500 zł* w. a.
* 1860 „ 100 eł, * „

* 1864 .  100 eł. „ * • - -
* * 1864 * 60 sił. .  - ; ■ f

LjSty zastaw, dom en państw  1’20 zŁ o
DhM państwa krajów koronnych.

w  rad óo  uaństw a rep rezentow anych
Austr. renta złota w olna od poa. . . 4 

.  w wal. Kor. w. od poa. . 4 
" inw esu woL od poa. . . o n

Obligacys kolejow i.
Kolei  A rcvks. Albroohta w sreDrze . 4 

ces. E lżb iety  w złooio w. oa p. 4 
" cesarz. Prane. Józefa  w  sroo . c /« 

Arc. Bad. w. K. woL od pod. 4

p ła c a  żąd ają

i  ̂ !
1011—;, 101 i '20
100190! 101 Ib 
100 90, 101! 10 
1 0 0 ! IGI 3'f 
16:")! ; 190...  :
l.~4]ó0 lor', ĆO

3 lJL obL prop. z  r. 188B. •
P o k  m iasta  L w ow a z r. 1896 • 

.  z r. 1900 .
*T r W iednia z r. 1874. 

Konta w łoska za 100 lir . • • • 
Poż. hypot. Bułgaryi s  r. 1892

: :  ii
.4 
• Q.s  
.6

Listy zastawne
(Obligacyo nipot. i  lis ty  dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziem s. los. w  50 1. 4 
B uków. zakł. kred. z ie m s k i ..................ó

Gai." ako. b. h. z  lGfyo pr. L w  89 /̂r L 5 
GaL - „ „ ios w 50 lau . • • 4 V
GaL .  „ los w  60 lat. . . .  4

99 10', 1001—
94! 50; 95:50

loi.yo 
I9iij-ł0; J 231-25
HOjlo] lll;1 0

I 9 i -  99(80 
104 \.if\ 103110
97;ć,o; 9BH110 55, * -i

120

.OH1 . -KHfi |GuL r .  .  los w  60 lat. . . .  4
: ^y~~  GaL tfow. kred. ziem . lo s w 56 lat .4

. . . . ;
: : i

Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51 1. . 4  V 
B anku „ r r kwr. w  UP-h L .4
Banku .  oblis. kom un. 2 emis. . . 6
Banku “ ,  „ 3 e . L w 4 2 L . i V ,
Banku s s „ 4 em. L w. 45 L
Banku f „ koL 1. w. 57V*L . . .  4 ,
AnBtr. węg. Banku los w  401/a L . . 4 j
Austr. - „ los w 60 L « . . .  4

15: 100(796|7: 
505 97 i 40

121 ( 
lOlj— 101'CO J9yj 60 t-3 >-S:i :

i f L99j83 WWj8:>i
119 .5i>: —I k
127:G,V 1-8
99 (j , 100

ces. E łk  200 zł. m. k. za sztukę 5 8A : 510 50,
.  Karola Lud. 200 zł. m. k.

Oblicacye pierwszeństwa kolejowe. 
Kolei Arcyks. Alb. 3 0 0  zł. w  sreD. . o

J 200 zł. w  złocie . o
" czes* Em . 1885 200, 1000, 5000 zł. 4
* °Z0B- 1805 400,2000.10000 Ł  4
* B ukow ińskiej lokaL 400 Kor. . . 4
* K arola Ludwika sre b r .. . . .  . 4
* Lwow.-Czer.-J askiej Em. 1894 .4

Dług państw, kraj. kor. węgłer.
W ęgierska renta złota  • ’ • • • , *
Węg" renta w. Kor. w olna od pod.
W ęg. renta w. K or.  r _ r
Pożyczka koL z r. 1880 w  złocie  .
Pożyczka kol. z r. 1889 w  sreDrze .
W ęg. obligacye propni. w. a. . • •
W ęg. „ prem. reg. C issy • •
W ęg. pożyczka prem . po IW z ł . . • _

Obligacye indom nlzaoj^ne h ip oteczne
K roacyi i Slaw onn . . . . • 4*fe 

— Propinaoyjne woL od p o d .. 
W ęgierskie obligacyo hip. . . .
Kroaoyi i  S ław onii oblig. łu p . . .

inne publiczne pożyczki
P o ly o sk a  reg. D nnaju « r- igTO.

a r .  u . . • . • ■
l  krąj. B ukow iny a r. 1 8 K . . 4

Obi. prop. B u k o w in y ................................
A poż. kraj. a r. 1898.......................4

9W|70j 100
iu !J  — i-

Obłigacye z prawem pierwszeństwa.
K olej półn. oes. Ferd, em. z r. 1886 .4  

" * * * * * ^ * 4• • • * • • i S ' l
" • • * • U 189614
!  L w ów-bzern.-Jagsy 1884 p. 1 0 4
* 1884 . . .  . 4

. . .  . 4

„,, 102 —
50t 98 50
25, 103:25 
80; 101; 80 

98! -
8ńs 94i8>‘ 
5(» lOli-ńO} 5fi 101 50:

il 100ISO; lOOjGo; r
f! 100 —: - GaL koL lokaine wschód.
: QS;T5- 3 - k  W ęg.-Gal. kolej em. 1870 
! U m g *  „ 1878

99.65 100 : 1887
. 5 
. 4

. 4

. 8 l/s' 

. 4 V a' 

. 4 l/f 
•4  V: 
.4

.4 »/>

. 4

.4

. 6

.4

98|S5| 2S 
92!7o? ft
i !-t :

£0', IW
50 203 6

I Losy procentowe, (za sztukę)
AuBtr. Zakł. kredyt, obi. pr. e m  1880

po 100 zŁ w. a . .................................. g
_ „ „ e m  1889 po 100 zł. w. a. . 3  

Tow. ż. na Iran. 100 zł. m  k. p. 10°/« 4 
CreguL Lun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. o 

r W ęg. banku hip. pr L z. po 100 zł. w. a. 4 
en Foż. m iasta T ryestu  po 100 zł. m  r . 4 
"0 P ot. ,  ,  po 50 zŁ w. a. 4ou rrz  ir, P o t. .  .  po a) zł. w. a. *

bOj j ; Poż. serbska p rem  po 100 fr. . • *
rr____ t_i _ 1.1   1__ irtO ■f* A

100 101|20(
101

A UB. DOiWsasi osts* - —
T ureckie obL p rem  kolej po 400 fr. O

—1 Losy bezprocentowe (za sztukę).
B udapeszteńsk ie Basilioa po 5 *Ł w . a. 
Zakł. kr. dla hand. i  prz. po 100 zł. w . a.
Clary po 40 zL m. k . .................* ....................!

— Pożyczka m  Insbroku po 20 z ł. w . a . . .
50 Poż. prem , m ias. K rakow a po 20 z ł-w . a.
9 0  r » L ubiany po 20 aL . . J
ló Ofęn j»o 40 A  w. a . .......................•
7ó| ____________________________

267
266
108
285
256

20i 102 20 102’20 
85 102,35 
'20 102 20
10 107 i-45|i v4l4')j
lĄ 100|15
60l! 109160Ą 109^0 
10? 100 10

| 270 —
5 50

109
291
260

S2

10

80
114(25

19
| 438 
| 193 

88 
78 
78

i 200 -

Palffy p o ż O a Ł m k . .......................................;
Czerw. urz. austr. tow . u o l O z ł . . . . * .

» .. węg. tow . po 5 z ł ..........................
Fundacyi arcyem . B udoiia  no 10 zL . . ..li
Saim a po 40 zL m  k. . . I .........................
PozycsK a m iasta Saizbuz-ga po 20 zł. , .  |!
Su G enois po 40 zł. m  h . .............................. i;
Poz. pr. m. S tam sław ow a po 20 zL - • • 
Konranam e m. W iednia z r. 1874 po 100 z l

Akcye przedsiębiorstw transportów.!
Buk. koi. lok. akc. pierw . 200 z ł.................... j

v r  r akoye zakład 200 zł. . . .  
Austr. Tow. żogL na Lunaju 1500 Kor. > •
Koiei półn. oes. Fordyn. 2100 Kor...............
Kołom yj, koi. iok. (akc. pierw.) 200 zł.
Kol. L w ow -Bełzoc (akc. pierw.) 200 zŁ .

„ Lwów- G zem .-Jaasy 200 z ł......................
„ wachooin.-gai.-iokain. 200 zł...................
n państw ow ych 200 zł. =  500 fr...............
» południowej 200 zł. =  500 fr. . . . .
» gaiioyj. lokal. 200 z ł.......................

Akcye banków (za sztukę)
Banku Angio-austr. 240 Kor...........................
Peszt. banKu kandL 1000 Kor.........................
Zakład krocL dia handlu i przem . 820 Koz
W ęg. oanku kredyt. 400 Kor...........................
Dorno austr. tow. osk. 400 Kor....................
Galie. Danku hipotecz. 400 Kor.....................
Galio, banku dla handlu i p rzem  400 K os  
B anzu dia Krajów koronnych 400 Kor. . .,
Banku Austro-węg. 1400 K o........................
Banku Związków, (Cnioubaóuk) 400 Kor. •
Czesk. banku związk. 200 K o r ......................
2avnostens!ca Danka 200 K o r ..........................

Akcye przedsiębiorstw przemyBl. 
Tow. kopalń, w ęgia w B rus 100 zł. . . .
Galie. karp. haft. tow . 500 Kor......................
Austr. tow. gornioze A ipine 100 zL . , . 
Prazkiego tow. żeiazn. p rzem  200 sł. , ,
Schoanioy 500 Kor...............................................
Tnrock. zarz. tyconiow  500 franków . . .  
Trifal tow . kop. w ęgia 70 o L .........................

W e k s l e .
(Czeki, dew izy  krótko term j %  

Berlin i n ie m  m  oank. za 100 m arek 4
Londyn za 10 funtów  szter.......................4
Paryż i  franousk, m. bank. za 100 f r , . S 
Petersburg i W arszawa za 100 rubli . (M 
W łoskie bank. za 100 l ir ó w .....................5

178!—;; 182 
55 75' 56 
27 60 28 
73;—!; 77 

240l - j  244

37,1 260

■\ 441
240

437

400
3d6

— 402
—. 370 

910 — 9l-v 50 
i545o — 5160—

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lw ów , d n ia  12 s ty czn ia  1903.

570 57iy -
392 -1  400

275- 
2710 -

729 -
■r > 12 . 
538 -

309
1550
546
247
258

708 . 
805- 
3. 0 - 

1575. 
632-

384 1

u ty.W a I
B ukat cesarsk i .
20-franków ka................................. ....
20-markówka  ................................. ....
N iem ieckie banknoty aa 100 m arek •
W łosk ie  ban knoty  za 100 l i r .................
Kuble o, uojsnot za 100 r u b li .................

I. Akcye za sztukę.
Banku hip ot. galic. do 200 zŁ (400 K.)

E s dividenae 20 K or..................................
Banku gaiic. dia handlu i przem ysłu

po żt. 200 (400 K o r . ) .................................
K olei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k  . . 
K oiei Lwów-Czorn-J assy po 200 zł. w. a.

w Brebrzo (400 K o r .) .................................
Ghtrb. w R zeszow ie po 200 zł. (400 Kor.) . 
Fabryki w agonów  w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor............................
Tow. dia galic. orzedBieb. elektrycznyoh  

wod. po 200 zł. (400 K or.). • .................
U. Listy zastawne za 100 K.

41:—1 435 50 bez kuponu bieżącego
Banku h. g 5% w. a. wyL z 10°/, , . , 
Banku h. g. 41/a°/g w. a. ios w  50 L . . .  
Banku h. g. 4°/o los w 60 L po 200 K  
Banku kraj 4W /0 w. a. los w 51 L . . 
Banku kraj. 4°/o w. a. los w  57 1. . . , 
Towarz. kred. gai. z ie m  4°/« (1 emis.)
To warz. kredyt, gaiic. ziomek. 4°/o los

w 41 */a lat  .....................
4°/0 ios w  56 l a t ..................................

) 75 Ili. Obiigi za 100 K.
bez kuponu bieżącego  

Galic. funduszu propinacyjnego 4°/« w, a. 
Bukow iński fund. propinaoyjny 5°/o w. a. 
Kom unalne Banku kraj. 5°/o 2*emisya . 

n iW /o S em isya .
* „ 4°/o 4 em isya . .

Kolej iokain. wBoh. 4°/o po 200 Kor. . . 
P ożyczk i krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . .
Pozyozki kraj. 4°/o po 200 K  z r. 1893. 
Fozyozka miaBta Lwowa 4°/o po 200 Kor.

* » » 41/*°/o po 200 Kor
IV. Losy.

M iasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor f. . 
M iasta Stanisław ow a po 20 zł. (40 Kor .

V. Monety.
B ukat cesarski
20-franków ka  j
100 rnbii rosyjskioh
100 m orek niem ieokiob • • •  • • . . •

75

99 20, 99,K 
102 50p -  '102!—4 - |  
m m  101;--1
96 70; 97!J-; ' 
16.70? |7 , - ‘

i i §  &
-I jti *<101

70 -  7 6 -

35:

11261
l . - i -

2 5 2 -
136 10

2>2

ii a
19 C 

423 28 £ 
VĄ 117 t 
30 9 5 1 

258;

SANTOS WYMIANY
GL aprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. I. iprzyw. oalicyjsŁ akcyjny

BARK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra-
ehnnek bieżący, przyjmnje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki i

Nadto zaprowadzono na wzdr instytucyi zagranicznych tak zwane
S C K O V 7 K O W E  (Sad.© JD e p o s lts )-  

Za opłatą 26 do 35 złr. a w. rocznio, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Sali I»d*m—Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. n r .  z ogr. poręką. — Z Drukarni .Słowa Polskiego- we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


